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Przed ofaita wynosi we Lwowie rocznie 18 A. — półrocznie 
'»  zł. -  kwartalnie 4 zł. 50 ot -  J
50 et., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 oen'ów
m io s i^ z n ie .miesicoznie . , , • a_*

Z przesyłki pocztowa w państwa autajackiem, roezme 
24 z ł — półrocznie 12 z ł. — kwartalnie o zł- — 

A n in  2 i ł
Z p r z e s y ł k a  pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 

50 ularek — kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. — do 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajcar}! rocznie bO 
franków — kwartalnie 20 franków.

N u m e r  k o s z t u j e  6  c e n t ó w ,
R ę k o p i s ó w  l l e d a k e j a  n i e  z w r a c a .  

Telefon Redakcji 171.

g °dn "
ustępyUBtąPD r U  zlo t! To hasło, rzucone w stycznio- 

i siłę, czerpano *i W  i Sy^. Ura-1 Siłę, niorwszeffo zlotu z £  1893. Ura-
S a l onon AHŚ^eBZCze siłą tego powszechnego za- 

, °?° . £  mamy d la  dzieła naszej w ystaw y, 
pału , ja  /h v b a  do rozmiarów' meobhczal-
" P° tę 3 zJen L  w umyśle tych , k tórzy  pojmuj* 
nego p o g o d a i  * ,ysiaw y.
j ^ W s z t k  t°  P°d koniec X IX . w ieku, tego 

• ,1. c0  tak  śmiało zaczął od nieprzedawnio- 
wlC, ’ p raw człow ieka- , a ta k  p ięknie kończy 
Mco "człowiek zw ierzę11 (L a  bele hum ainc. na- 
zywa^się to modnie d la  tych , co po polsku nie 
^ z u m ie ją - ) ,  będzie jed y n a  w swoim rodzaju 
w ystaw a owoców p racy  „żywego nieboszczyka- . 
Będzie ona zajm ującą jeszcze z innego względu.

Potentaci przem ysłu, handlu, polityki, mu­
sieli się s ta rać  d la  w ystaw  swoich o różne 

Eiffla bo w obrazie żeli p racy , choć zdum iew a­
jącym  oko swoim ogromem i bogactw em , b rak ło  
jednej potężnej myśli, k tó rab y  m u by ła  środowi­
skiem  i stygm atem , godnym  ludzkiego ducha. 
Myśmy się o to sta rać  _ie potrzebowali; przy­
s z ło  samo z d a tą  r. 1894 i stanęło ja k  słonce 
nad  naszą p racą  .. k u  nieprzyjem nem u zdumie-
lllU jjiiayov* — --- j—̂  / t tj
w szystkich, k tó rzy  niepopraw ni i u schyłku  
X IX . w ieku jeszcze w ierzą w — spraw ie­
dliwość. .

D latego to chociaż w szeregu zasług d y re ­
k c j i  naszej w ystaw y w iększe być mogą, ta  po­
zostanie pierw szą i naczelną, że nie cofnęła się 
przed trudnem  zadaniem  przyobleczenia w szatę 
r z e c z y w is to ś c i  te j dom inującej myśli zasadniczej.

A  dla kogoż dzieło, m ające zaśw iadczyć, że 
anism y do przeszłości nie przeszli, ani też nie 
jesteśmy nieużytecznym  „fantastów  narodem ", 
ale żyw ą i zdrow ą gałęz ią  ouropejsh ich luJów , 
mogłoby być bhższem  serca, jak  dla nas, którzy  
od la t pracujem y w łaśnie n ad  tem  samem, co 
się w języka  naszym  nazyw a „zdrowiem  naro­
dowi m “. _

D latego i my, pomimo w ielkich trudności,

„ni»jserdeczniejszych , a Jcu otusze tych

nietylko stanęliśmy do apelu z tem, czego vry 
m »ga udział sokolstw a juko  w ysta wcy, ale
1   i-------- .  a  nn/ilTi a  f\f\nntiriA/łimaa rm ------- J  J   J 7 ~
i z tem . co Jp  y ą ie  . zdolne odpowiedzieć godnie 
peeowediuiej m yśli w ystaw y i dać potężny, bo 
prosty w yraz  naszego społecznego i narodowego 
zadania , tj. z cliagun zlotem całego polskiego so­
kolstw a.

N ikom u nie mogło siać  jaśn ie j p rzed  oczami, 
ja k  w ydziałów . Z w iązku, że - pora  dlań n iezbyt 
sposobna. Sókol&two nasze, zam knąw szy n ieda­
wno pierw szy okres ' swojego rozwoju Utworze 
niem zw iąz t w (w A ustrji i W ielkopolsce), po­
trzebuje teraz  skupić się ca łe  w p racy  organi­
zacyjnej, tem  trudniejszej, że z.iowu tak  mało 
rozum ianej i popieranej przez ogół. W ystaw a za­
staje nar zaledwie w początkach te j p racy , któ­
rej przeryw ać, ani odkładać nie wolno, a  zastaje 
oczywiście także  bez - lundnszów.

Mimo to w ydział Z w iązku po dobrym  n a ­
myśle przyszedł do przebonatńa, że przedsię­
wzięcie takie, nakazane chwilą, w arte  z naszej 
strony najw iększego w ysiłku, a  zaniedbane, b y ­
łoby w ielką i niepowetowaną s tra tą  dla sokol
skiej sprawy. . .

Nie sam zapał tedy, ale i ścisła rachub;,
o tw arły  przed nami dw a działy  p racy : sokol 
skiej w ystaw y i Ii-go  zlotu; oba %ve wspólnych 
gran icach , oLejmująeycli zgodnie z zakresem  
w ystaw y, całe  polskie sokolstwo i oba m ające 
się wzajem  dopełniać do jed n e j w ielkiej całości.

M atcrja ły  tu  zgromadzono niety lko posłużą 
w ystaw ie, ale —  co najw ażniejsza — będą cen­
nym  nau.ytkieiii d la archiw um  związkowego, 
a może i naw iązkiein przyszłego muzeum zw ią­
zkowego. Ł atw o przew idzieć, że nic w yjdziem y 
z rachunku  togo, ani cyfrą ani zasobem ta k  im­
ponująco, ja k b y  tego p ragnął każdy z poci n a ­
szego znaku. A le w tom właśnie, korzyść na j­
w iększa, żc i nam  samym niejedna spadnie łu ­
ska  z oka i społeczeństwo zobaczy, ja k  mało 
jeszcze pojęło :adanie sokolstwa i ja k  chłodno 
p a trzy  na  w ysiłki dziesiątkam i ła t trw ające.

Jeżeli zaś zdołam y ty lko dać w ierny, nie- 
upiększony fałszyw ą okrasą, obraz ty ch  naszych 
serdecznych wj silków, tych  m rów czych iście 
zabiegów, z jak im i drobne nasze gniaz la  znoszą 
cegiełkę po cegiełce, to już mamy niepłonną 
otuchę, żc na tak icm  tle kilkotysięczny zastęp 
naszych dzielnych druhów, stanąw szy na arenie, 
nu k tó rą  już tym  razem  zwrócone będzie oko 
nie k ra ju  tylko, ale całego narodu, dokona 
w stępnym  bojem reszty.

j  r e s p o n d e n c j  e .
Kraków 2 . lutego.

i ,, iiależenio nowego dzienn ika .  —  Ukończeń i<
U.l->et«nvve!l. "  A.kcJJ ' "  ̂ ‘MW7 J S p M k e n iu  kn- 
oi J u t  hoTi-unieyinyeb k l e n i a  n a  u rząd•■o- - „ , — na urządft|;cyzovvy>.
1 K raża tu  w poważnych kołach  pogło- 
) K iążą  i i ożemn nowego dem okra-
.rnierzonem ‘ p ^cznego  i społecznego, 

L- -nł sić rzeczową, a me bez- 

«ą /pozycją. Z a^ j% e  Pw cj°stroi.y do-

j£?E32 
Ł T c rt .S  -
Jć. Nowy dziennik ^  J . 0k rą jna
jyć organem  posłow,

w y c h o d z i  c o d z i e n n i e  n i e w y ł ą c z u j ą c  n i e d z i e l  i  ś w i a t  o  g o d z i n i e  8  r a n o .

F m d p ła łą  I ogłoszenia przyjmują we L wg w ie 
jedynie i wyłączni®:

Bi aro Admlnltro Jł „Dziennika 1’nUhIcro-', Plae 
Harjackt 1. 0 I 7 w donut Klsrlkl.

We Wiedniu: p|>. H:tasł-n>l>-iii rt . (Olio Mttcs)
M. Li kos, II. St-hslbi, a. RnuslT
i J. Denneberg ; w Briliiiio, Kraul:fiirkie. Kolonii, 
lla» “r.8tein et VugKr i <1. t» lKuiLe , w Ibu.ihiiijni : 
Karoly et Lehmann; w farrAu: U. AJ*w 52 u* 
dn Four.

Ogłoszenia przyjmuje sio ..a uptarą «  ooiitów od jeJnogo 
wiama drobnym drukiem (jwtit.)

Donicsi-iim o ślubu, h, /rręoiyjisali i .rme |>iyw:itne komu 
ni kata po lroi:i,i„ /„i jej.n wisisz S i t  ■!.

Prywatne korespondent je i nekrologja 1 2  et. od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1 centa od wyra/u. 1’omicszkr.nia

i sklepy po 1 ot od wyrazu
Reklamy w rubt yce Nadesłane 2 0  ct. od w iersza.
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lew ica nasza się w ypiera i rzuca na  nich 
a n a t l i e m a .  Zatem  dw a Skrzydła lewicy m ia­
ły b y  swoje o rg an a  w K rakow ie,' a za ich po­
średnictw em  m usiałaby się wyw iązać w alka, 
kopiąca coraz g łębszą przepaść m iędzy ludźmi 
tych sam ych zasad i u tn u  niejąca wzajem ne 
zbliżenie się. Zanotow ać warto inałe to memento 
p rz j w zm iance o pogłoskach zak ład an ia  nowego 
dem okratycznego d z ie n n ik a : nie w korespon 
dencji z K rakow a miejsce po tem u, b y  zbadać 
głębiej w szystkie z tomi pr (oskami związane 
fak ta  i następstw a.

O brady  nad  prelim inarzem  budżetu m iejskie­
go na  rok 1894 zakończyła w dniu wczorajszym 
nasza rada. O brady  przeszły  spoko jn ie ; w ogól­
nej rozpraw ie praw e skrzydło  rady , po odbytych 
naradach  klubow ych, podniosło parę  uwag, do­
tyczących  u k ładan ia  budżetu, oraz kontroli nad  
niektórom i w ydatkam i. Skrzydło  to wypowie­
działo także  k ilk a  k ry tycznych  uwag, co do nie­
k tó rych  spraw  m iejskich. W szystk ie  te  uwagi 
ostrzem  swojem dotykają, poprzednich rządów 
p. p rezydenta  Szlachtcw sk ieg o ; na obecnego p re ­
zyden ta  p. F ried le in a  niejedna jeszcze spadnie 
k rop la  goryczy, należąca się w łaściw ie p. Szla­
chto w skiom u. I  ta k  podniesiono, że radzie  miej­
skiej dotąd nie przedłożono rachunków  z budo­
w y zak ład a  kontum acyjńcgo, wzniesionego ko­
sztem blisko 300.000 zł. P raw da, ale nie je s t to 
w ina p. F ried leina. Z a  rządów  p. Szlachtowshie- 
go budowano kontum ację na gw ałt bez planów 
na n iektóre budynki i bez kosztorysów. Dziś 
dopiero cx p o d  trzeba  przygotow yw ać jed n e  i 
d rugie, celem przedłożenia radzie  rachunków , a 
s tąd  w y n ik a  jasno  owo opóźnienie. D rugim  pun­
k tem  zarzutów je s t, że dotąd nic przedłożono ra ­
dzie spraw ozdania o kosztach budow y teatru . 
Cudów od prezydenta  żądać nie m ożna — nie 
można też żądać spraw dzenia  rachunków  za b u ­
dowę tea tru  w przeciągu 3 miesięcy. Rządowe 
in strukcje , liczące się z rzeczyw istością, w yzna­
czają  '/ j  roczny term in na  podobne rew izje r a ­
chunków  — niecierpliw ość pew nej części rady  
nie liczy się z takienri siłam i. D ziś rach u n k i-są  
ju ż  zam knięte i spraw ozdanie niebaw em  będzie 
przedłożone, a zaiste na  go rącą  pochw ałę zasłu ­
guje pośpiech, z jak im  tę spraw ę prow adził pan  
p rezyden t F rL d le im  Dziś już  wiemy, że budow a 
te a tru  w raz z  obliczeniem  w artości g run tu  k o ­
sztuje 1 ,1/ 1 0 .0 0 0  zł., bez w artości g ru n tu  zł. 
76 0 .0 0 0 .

D oiuagałc się też owo praw e ckrzy d ło  rad y  
obm yślenia już  ter»a pr^y obtadaęL  b udże to ­
wy ch funduszów n a  rozszerzanie ■ ..JL I u kontu 
m dcyjuego i na  w ydatL i z pow oda gibachu  te­
atralnego. Ż ądanie to poanosńi ezłom-uwie sekcji 
skarbow ej, i^łusznem je s t tak ie  żądanie, ale 
w pierw szej instancji powinno było być w tej 
sekcji podniesionem  i tam  rozważoneiuj tam  
w szelkie dobrze obm yślane pro jek ty  ty ły b y  
z wdzięcznością przy jęte . Podnoszenie podobnych 
postulatów  n a  pełnej radzie, nie może przynosić 
dodatniego w yniku, wszakże rada  może je  pi z«- 
k azać  ty lko  sekcji skarbow ej do zbadania na 
podstaw ie planów  i kosztorysów, a  tych dotąd 
nie ma.

N ie wchodzę w dalsze szczegóły i drobnostki 
naszych  domowych spraw . Pożądaną je s t ja k  naj­
dalej idąca  k ry ty k a  i czujność w sprawach gu— 
ny  ze strony tych , k tórym  obywatelstwo powie­
rzyło dobro m iasta. P raw e skrzydło  rady odzna­
cza się gorliw ością i dobrem i W tej mierze chę­
ciami, czuć w nowych ludzi,

na  r.

niem  nowe siły, 
czuć najlepsze intencje. N iestety, nie zawsze one 
liczą się z rzeczyw istością i często polc£a.h  1114 
niedokładnem  zbadaniu  rzeczy, na  niedotarciu do 
jąd ra . N ie chcę przypuszczać, żeby takie niedo- 
tarcio było  ruzm yślnem , żeby rozmyślnie łupinę 
już brano za owoc, choć są pewne po temu sym 
ptom aty u n iektórych przynajm niej tjjobm o»cn 

O statecznie uchw alony budżet na  r. 
obejm uje w w ydatka 934.664 zł., w doc o 
929.181 zł., pozustaje na nieprzewidziane wy 
d atk i 4.517 zł. Buazet na  niepi zcwidziame wy 
da tk i dysponuje w istocie znacznie u-ię 
kw otą, mianowicie n a  n i e p r z e w i d z i a n e  w ydatki
przeznaczoną być może siuim 23.407 zł., ^ '8*il‘ 
wioną na pokryTcie niedoboru z r. 1o9-j. Niedo 
bór ten  pokryty  zostanie ren tą  kasow ą z roku 
1893 dlatego kw ota na  nieprzew idziane wydatki ! 1894 wzróść może do 28.000 zł.

O uegdai odbyło się tu  zgromadzenie człon­
ków stowarzyszenia t. z. „gastro alkoliohcznego 
celem zastanowienia się nad  projektom  podwyż­
szenia od r. 1895 krajow ych opłat konsumcy,- 
nych. Z ebraniu przew odniczył kupiec i obywatel 
tu tejszy  p. F ranciszek Lenert. Zebrani 
przekonania, żo zamierzone podwyższenie kraju, 
wych opłat konsum cyjnych może im się dać 
dotkliwie uczuć; jak o  dobrzy obywatele kraju 
nie chcą uchylać się od ponoszenia ciężarów, ale 
sądzą, że za daleko idące opodatkowanie jed n e­
go przem ysłu może sprowadzić jego podkopanie, 
i. począwszy od słynnego podatku D unajew skie­
go, ten przem ysł staje się obecnie^ w yłącznie ko­
złem  ofiarnym  i cisną go coraz więcej^ w szystkłe 
śruby  podatkowe. Uchwalono w tej mierze pety 
cję do Sejmu, k tó ra  wykazuje, że na 9.600 zl 
ogólnych dochodów kraj. p łacą obecnie szynkarze 
335.000 zł., czyli blisko 4* 0 ogólnych dochodów ŁsajJ 
N a przeszło 6 -miljonową ludność G alicjijeot szyn- 
iia rzy  33.000 w raz z trzym ającym i zajazdy i re ­
stauracje , 'czyli jednego procentu. W edług 
nowego p ro jek tu  owa liezba 23.000 szynkarzy 
mit 1," hy opłacać 1,450 000 zł. krajow ych opłat 
konsum cyjnych, czyli 14°/0 ogólnych dochodów 
krajowych, A razie takiego zwięk izenia opłat, 
pryw atna konsum eja zwróciłaby etę w prost ao 
zagranicy, byle uniknąć nabyw ania  w miejsco­
w ych sk ładach  i handlach.

Są w tej pozycji m om enta, nad  którem i

bliżej warto się zastanowić, tem więcej, gdy to 
je s t głos licznego zastępu obywateli. Chcąc rzecz 
ca łą  dokładnie przedstaw ić, w ybiera się  ̂ stąd 
deputacja  do Lwowa, ażeby  z tamtejszymi inle 
resowanym i przedłożyć bezpośrednio posłom rzecz 
całą  i przedstaw ić jasno położenie. R ragną inte­
resowani, by Sejm decydow ał w tej sprawie, 
opierając się na w szechstronnie zbadanym mate- 
rjale, a część tego m aterja łu  j ragną dostarczyć 
sami. Do Lwowa udać się mają gf). Franciszek 
L en ert, oraz dr. H en ry k  S z a rk i .

Coraz liczniejsze i głośno ‘ a i 
skarg i na zarząd  akcyzy  j&ópcy 
podnoszą wprost, iż system  p tóująćy  PraJ P*ac.u 

D u c h a , podkopuje kupifectwo A

się tu 
krakowscy

św.
handel, k tórym  należałoby

podkopuje
się w dobrze zrozu­

mianym interesie m iasta, nie podkopywanie, ale 
opieka, życzliwość, popaicie. Doszło I > teg°t 
iż w  pew nych spraw ach ra d a  domftga się sp ra ­
w ozdań co do zażaleń o byw ate li; wczoraj w ła­
śnie uchwalono, iż radzie m a być przedłożone 
spraw ozdanie o zażaleniach rzeźników. Ten sy  ̂
stem krakow skiego urzędu celnego nie przynosi 
gminie ani Tnaterjalncgo, ani moralnego pożytf ft, 
kupcy  tw ierdzą, że przynosi szkodę. D o k u c ^  
wośe.i m uszą być w ielkie, skoro oifei f ,v. 
naw et nasze obywatelstwo krakow skie czuje s i ( 
niemi dotknięte i woła jednogłośni®” 0 zaraf zenie 
złemu. P. prezydent łagodzi rozgoryczenie w 
granieach przepisów i ustaw , ale na długą nie e 
ten sy-stem cierpianym  być ni» może.

N o w a  z d o b y c z  t f r a i i c j i -
Potw ierdza się wiadomość o wejściu wojsk 

francuskich  do T i m b u k t u  nad Nigrem. Z aję­
cie tego m iasta je s t  faktem  -wielkiej doniosłości 
dla rozwoju francuskich  posiadłości w Afryce 
środkowej. T im buktu  leży n ad  średnim Nigrem, 
w m iejscu, w którem  b ieg  tej rzeki najdalej l.a 
północ je s t posunięty Ju ż  w wiekach średnich 
rozgłos bogactw  tego m iasta i potęgi jego w ład ­
ców do tarł do L uropy . W  końcu XV. stulecia 
król Jan  II. portugalski w ysła ł posłów do T im ­
b uk tu  d la  zaw arcia  tra k ta tu  handlowego z suł­
tanem  Songajcm . N astępnie aż do X IX . stu le­
cia żaden Europejczy k  nie oglądał świętego m ia­
sta, a legendy o jego w ielkości i w spaniałości 
rosły niepom iernie. W  r. 1-826 A nglik kap itan  
L aing  dotarł do Tim bukttf; Idąt> 1 T upo lunn ji, 
został jed n ak  podczas powrotu zamordowany. 
W  dw a la ta  później F ran cu z  ^Rene Caliiei mógł 
zabaw ić w T im buktu  dw a miesiące i on p ier­
wszy dostarczył autentycznych nzczegółów o tem  
mieście. N ajdokładniejszy  je d n a k  opis zawdzię­
czamy Barthow i, k tó ry  «v roku 1854 odbył słyn­
ną podróż p - A fryce i przez 7 m ies.ęcy badał 
Tim bufttu. N areszcie aautrjacLi podróżnik Lem 
przejechał tam tędy  w 11.80 roka  w drodze z Ma­
roko do S en igam bji. D oniesienia trzecli osta­
tnich podróżników rozprószyły legendy o ogro­
mie i bogactw ach T im buktu. O kazało  .ię, że
miasto je s t n a  pół zrujnow ane i zniszczone przez 
n ieustanne napaści Tuaregów , a  liczba jego  mic 
szkańców  nie przenosi 2 0 .0 0 0 . N atom iast han­
del T im buktu je s t bardzo znaczny, gdy ż wcho­
dzi tam  corocznie 140.000 w ielbłądów, obłado­
wanych tow aram i. Oprócz tego ogród icn je s t 
punktem  centralnym  roahom etanizm a w środko­
wej A fryce. O becnie u trac ił Ou wiele ze swego 
znaczenia tem burdziej, że nie luży już  nad sa­
mym N igrem , ale w odległości 15 kilometrów 
od r z e k i , po rt m iasta nazywa się K abara , gdzie 
grom adzi się liczna flotylla z górnego i średnie 
go biegu N igru. F rancuzi utrzym yw ali na  Ni 
grze już  od roku  1880 dwie kanonierki i dwu 
krotnie w 1887 i 1889 r. dopływ ali aż do K a- 
baru , nie mogli jed n ak  nawiązać stosunków z 
T im bukto z powodu oporu Tuaregów . W roku 
przeszłym  opanowali Francuzi k ra j Masinę na 
zachód od T im buktu , który żywi się w yłącznie 
p roduktam i M asiny, gdyż jego najbliższe otocze- 
nio ma ch a ra k te r  pustynny. Zajęłsi® Tim buktu 
było ty lkb kw cstją czasu. Dokonał tego obęcnio 
Jiodpułkownik Bonnier, główno dow oJzący w S u ­
danie francuskim , a  wiadomość o a  kroczeniu do 
T im buk tu  w yw ołała w całej prasie francuskie 
zadow olenie, połączone z uczuciem dumy.

S p r a w a  B o f c l e ć u r o .

Właśnie w tym samym dniu, kiedy po raz ostatni 
tę naprawę zrana przeprowadzono, po południu nastą­
piło morderstwo zakonnika, o którym to wrpaakn już 
d a w n ie j podaliście wiadomość.

Do groty Narodzenia Pańskiego prowadzą schody 
7, dwóeh stron. Po jednych schodach mają prawo 
wchodzić i wychodzić łaeiuniey; drugie schody, ró­
wnież wygodne, jak pierwszo, są rezerwowane dla 
Dreków. Otóż ci nie są z togo zadowoleni i bez 
przesnuku usiłują sobie przywłaszczyć używanie scho­
dów pierwszych, aby potem zupełnie takazaó zakon­
nikom podczas .funkcyj kościelnych używania tychże 
-chodów. Następstwem fatalnem byłoby to, że ładn- 
nwy byliby zupełnie pozbawieni groty Narodzenia 
Pańskiego, (jak to się stało z grobem Najświętszej 
Marji 1'aanj), a stąd iiden pielgrzym katolicki, iadin 
kapłan łaciński nie mógłby tamże mszy św. odprawić. 
Nie dziw, że zakrystjanie naszego zakonu dniem i 
nocą mają baczność na prawa kościoła katolickiego 
w grocie Betk-emskięj i stawiają opór wszelkim urn- 
szczeniom szyzmatyekim i donoszą o tom kustosowi 
Ziemi świętej,_ który natychmiast wzywa opieki kon 
znla francuskiego.. Obecnie dnia 6 . stycznia b. r. w 
nocy grecki patrjarcha jerozolimski w asystencji 
swego kleru i dwóch konsulów : greckiego i rosyj­
skiego, po odprawieniu nocnej służby Bożej w grocie 
Narodzenia Pańskiego, usiłował wychodzić schodami 
łacinuikoni zastrzeżonemu Naszego zakonu zakrystjnn 
energicznie wystąpił i wskazał procesji właściwą 
drogę, którędy wyjść mogą. W następstwie tego 
konzul rosyjski p. Arseniew i konzul grecki p. 
Filin.on wysłali oszczercze sprawozdanie do swoich 
ambasadorów w Oarogrodzie, donosząc, żc zakrystjan 
zakonu św. Franciszką groził im z rewolwerem w 
ręku. Basza tutejszy o tem sprawozdaniu wie i 
mam nadzieję, że Turek sumienniej rzecz Wysokiej 
Porcie przedstawi, niż to uczynił Rosjanin ze swoim 
towarzyszem greckim.

Tą moją pobieżną korespondencją chciałbym 
zwrócić uwagę na wiadomości, niesumiennie, rozsiewa­
ne po gazetach niemieckich o wypadkach Betlcem- 
skich, na artykuły, rzucające cień, lub zwalające winę 
na zakon św. Franciszka. Nie zawadzi przjpomnieć 
też, że sprawa Betleemska już znaną u nas była za 
czasów Jana III, który po bitwie pod Żurawncm 
wymówił sobie od Turków, aby świątynię betleemska. 
odebraną przez schyzmatyków, zwróeono 00 . Bernar­
dynom. Wspomina o.tem Szujski w H istorji dziejów  
Folski (tom IV. str. 00). Dziś wobec słabości rze- 
'•-zypospoiUcj francuskiej dla Rosji, wobec przewagi 
Rosji w Ziemi świętej, cLrześtjnnie tutejsi zwracają 
swoje oczy ku Austrji i jej katolickiemu rządowi i 
dynastji. Jeżeli z tej strony nie nastąpi interwencja, 
smutny los czeka Kościół rzymsko-kat. i katolików 
w Betleemie.

W końcu ku wyświeceniu sytuacji nie wolno mi 
pominąć i tego drobnego na pozór szczegółu, że ba­
zy lika betleemska, wznosząca się nad Grotą Naro­
dzenia Pańskiego, dostała przed dwoma laty nowe 
okna, rzekomo na koszt Turcji A3e my wiemy na
pewne, że to zdziałała Rosja pod płaszczem W
Porty. Był to fakt, naruszający traktat berliński, 
który zastrzegał sta us guo; fakt, który ubocznie
umożebnił Rosji pewne pretensje do bazyliki wspo­
mnianej.

Dodaję jeszcze, że morderca bstifeemski, a pod­
dany austrjacki, o którym pisałem ostatnim razem, 
przez delikatność łionon wo był odstawiony na okręt 
austrjacki i pod Aleksandrią znikną/ z okrętu. Towa­
rzyszył mu tylko kawas austrjackiego konsula. Kto 
zna Wschód, ten wie, żo kawas otacza tylko dygni­
tarzy świeckich, lnb duchownych, zwłaszcza, gdy pu­
blicznie -występują. To też morderca, mając, tylko 
kawasa przy sobie, uchodził w oczach Arabów i na­
wet wielu Europejczyków za jakiegoś dygnitarza. Tym 
sposobem tłóniaezy się jego ucieczka. O ile w tem 
odstawieniu zawinił p. Karol Kwiatkowski, konsul 
austrjacki w Jerozolimie, nic o tem nie wiemy ——■ 
lecz dochodzi nas wiadomość, że p. Kwiatkowskiego 
odwołano i d« Jerozolimy na konsula austrjackiego 
przysłano p. Teodora Ippena, Wiedeńczyka, który 
dotychczas był wieekonsulem austrjackim w Onro- 
grodzie.

zowania tego projektu mleży się spodziewać, skoro 
rozpoczną tu pracę, nafeiarze, którzy już nabyli pod 
Synowódzk.em obszerny teren i — na podstawie 
przedsięwziętych studjów —  spodziewają, się odkrycia 
tu bogatych źródeł.

Samobójstwo W wagonio, W pociągu, dążą­
cym z Wieania do iladcn, zastrzelił się w ponie­
działek, 29. z. m. w przedziale pierwszej klasy, 
mężczyzna przyzwoicie wyglądający, w sile wieku, 
mogący mieć 35 do 40 b t .  Wsiadł on lo pociągu 
w wybornym humorze i prosił konduktora, ażeby go 
w Budce obudził. Ale kiedy na owej stacji konduktor 
otworzył drzwiczki grzęd ziała, znalazł tylko tiups. pK  
Z papierów, znalezionych przy samobójcy wyniKfl, że 
nazywał się Aksentowiez i był Polakbm  z pod za-,
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boru rosyjskiego. W ostygłej już roce nie było broni, g-"
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dopiero po kwadransie szukania, wskutek czego ^  3  
wet pociąg sie spóźnił, znaleziono na ziemi mały JjT 
damski rewolwerek. Natychmiast zarządzone dedztwo 'S ’> 
przyczyni sin może choć wr części do rozjaśnienia ta 
jemniczego wypadku.

0  niezwykłem zuai zen u donoszą dzienniki pa­
ryskie. W czasie ostatniego otwarcia Salonu sztuk 
pięknych na polach Elizejskich w Paryżu, zwracał 
uwago obraz Munkacsy cgo „Arpad.-  Płótno to, 
przedstawiające epizod z historji Węgier, stało się 
powodeid żywego starcia krytyków. Munkaesy porobił 
liczne poprawki, zamierzając wystawić płótno jeszcze 
raz, przed ostateeznem wysłaniem go do Budapesztu, 
gdzie miało pozostać w sali posiedzeń ciała prawo­
dawczego. W tym celu przesłał zaproszenia prasie i 
gremjum artystycznemu na wtorek do galerji Ciedrges 
Petit. Artyści i dziennikarze udali się, stając się 
świadkiem sceny najzupełniej niespodziewanej. Halę 
zastali niemal zupełnie opustoszałą przez słynnego 
malarza, a to celem otrzymania dla obrazu n&jlep- & 
szego światła. Obraz przytwierdzono do ścian nocą, __ 
Munkaesy jednak, przybywszy około południa,- spo- "Ęj 
strzegł, iż ma on najzupełniej złe światło. Szybko ^  
więc wzięto się do oklejenia bocznych ścian szklą- 5 ! 
nycb halli, by tym sposobem światło padało jedynie 
z góry. Okazało się, iż obraz przez to był zbyt 
mało oświetlonym. Cóż więc robić? Munkaesy nie 
wahał się i rozkazał, by... stłuczono szyby. W kilka *  
minut później, sześciu robotników pracowało z mło- 
tam i w ręku, pod sklepieniem galerji. Kawały szkła ~  
spadały z łoskotem straszliwym, snkąc na części le- 
żacy tu przepyszny dywan i powodując mnóstwo in- .  ? 
nych strat. 0 godz. 4. popołudniu, robotnicy wy- 
tłukli szyby na 2— 3 tysięcy franków. Obecni temu 5 * 
goście, uciekali w obawie utrzymania ciosu spadają- 
cyeh tafli i nie dowiedzlth się, czy „Arpad“ uzyskał 0  
nakonioe dostateczne i stosowne oświetlenie. Za^ro- 4  
szeni twierdzą, iż Ciekawość przemoże i że powrócą jU  
na ulicę de Sćze, przy której mieści się galerja, 
lecz jednocześnie obawiąją się, czy plafon galerji nie 
zostanie tymczasem już zwalony.

K rym  hr. Bulowa. W  roku zeszłym wniosła 
samboroka prokuratoija państwa skargę przeciw Ja­
nowi hr. Biilowowi o samowolną krydę. Okazał się 
mianowicie deficyt 17.000 zł., na pokrycie którego 
Lr. Biilow wykazywał wprawdzie swój udział w zy­
skach kopalni nafty, szacowany w roku 18&8 na 
45.700 z ł ,  oskarżenie jednak uznało ten udział w 
zyskach za zupełnie bezwartościowy. Tak więc przy­
szło do rozprawy, w czasie której hrabia wykazał, 
że jego — sądownie rozwiedziona z nim — żoun na- 0  
robiła lekkomyślnie długów, które >11 musiał pospła- EJ 
eać, i że nadto zapłacić musiał podpisany przez sie- 
bie weksel na 20.000 marek za swego przyjaciela, Jo. 
który nagle umarł W  ogóle twierdził itr. Biilow, iż 
zachodzi tu właściwie tylko chwilowa niemożliwość TĘ 
wypłat, a nie kryda; wyrokiem też pim wszi j insian- ■§ 
cji został uwolniony. 1’rokuriilorjii wniosła przeciw jl 
temu wnukowi sprzeciwienie i obecnie odbyła się  ^  
rozprawa przed trybunałem kasacyjnym we Wiedniu. *5 ?
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Trybunał zniósł wyrok uwalniojąev i nakazał pier- -5  c

Pamiętajmy 
Kościuszki.

KRONIKA.
fundacji imienia Tadeusza

Ojciec Norbert Golichowski, * zakonu świętego 
Franciszka, bawiący już od piteszło sześciu lat w 
Jerozolimie, tak pisze stamtąd -pod jlatą l z .  sty­
cznia: Sześć łat upłynęło, jak bawię w Ziemi świętej 
i śmiało mogę powiedzieć, źe najmniej „p.kojnem 
miejscem jest Sanktuarjum w Betleem, obsługiwano 
przez zakon św. Franciszka, Greków i Ormian szy- 
zinatyekich. Ci ostatni, to jest Urecy szyzmatyecy, 
a przy nich Ormianie nie mogą śeiorp,eć beA um u 
tego,' co przemawia wymownie, Ls to Sanktuarju.
należy do rzymsko-katolickiego kościoła. Stad różnych

1 ■ w  „;/,mwl»iwvch, aby zakonników se-używają sposobów n e g ^ iw y c ^ .
rafickiego i.atrjarchy , J  * ^  w
usunąć z tego swię g  pańskiogo jest srebrna gw ia-że w gróat rNarodzen. PańsK og J od ^  do
zda duża z napisem łac »  tar • si
czasu pr.y czyszczeniu \  J

Djarjusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  5. lutego.
Teatr lir. Skarbka: „Letnicy11, komedja w 3

akłach Zygmunta Przybylskiego, Początek o godz. 7 .
wieczorem .

Kalendarz Poniedziałek ( o .) : Agaty P. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 32, zachód o godzinie
4. minut 59.

czasu przy c z y * ™ ,.. -  j nie tę gwiazdę usu-
wać gwo zie, a y’ P y  , >t  t0 Saktuarjuin było 
nać 1 tem samem zatrze: J j
przedtem w ręku łacimiików. Ta drobna złośliwość 
zawsze pociąga za sobą przedłuższą akcję sporna, 
kończącą się na tóm, że konzr.l franenskL 1 basza 
m us-, ujeżdżać do Betleemu, aby naruszoną gwiazdę 
napowrót przylntować i silniej przymocować. W tej 
samoj grocie po ścianach eą zawieszone makaty, 
okrywające skaliste ściany tejże groty, tflóż już 
kilka razy złośliwa ręka szyzmatycka uszkodziła je 

nie można ich było naprawić tak długo, aż nie 
wezwano interwencji baszy i konzula francuskiego.

Wiadomości dyecezjalne. Rz. kat. archidyecezja 
lwowska: Dziekanem i komisarzem ordyn. dla spr„w 
małżeński: h dla okręgu lubaczow.klego mianowany 
ks Ludwik Sw'adowski rz. kat. proboszcz w OJes#- 
cach, w miejsce ks. Aleksaudra Fnzingera 
otrzymał kanoniczną instytucję na probostwo’ 
liczn. Dyecezja tarnowska; Prezentę 
stwo w bzczawmcy otrzymał ks. Adolf 
kary katedralny w Tarnowie.
Piekarzewski z Cerekwi do 
krakowska:

ktńry 
w lia­

na probo- 
Albin, wi- 

Przeniesiouy ks. Józef 
.. t erekwi do Ciężkowic. — Dyecezja 

Administratorem kaplicy Jagiellońskiej 
w kościele katedralnym, asesorem i referentom kurji 
książęco-biokupiej mianowany ks. Frane. Starowiejski. 
Instytucję kanoniczną na Zebrzydowice otrzyma! ks. 
Wojciech Janas.

Do rzędu nowo projektowanych kolei lokal- 
Pn e , ^ aee â "S try jka  — przybywa pro- 

jekt linji, któraby, wychodząc z istniejącej stacji Sy­
n o w s k o  Wyżne, zdązała ku Kruszdnicy, a w dal­
szym ciągu do powiatowego miasta Turki W  ten 
sposób wysoko cenione uzdroiowisko

wszej instancji sprawę na nowo przeprowadził”. 4 * 3
Teść, Czy ojciOC? Czytamy w K urj. W a re f.:

Pan K. ma zięcia, pana K., a ta zgodność inicjałów •“• j  
była mejako symbolem panującej między nimf harmo- ”4nS 
nji. Dalszy ciąg nnzwisk już się nie zgadza i w dal- A "  
szym też ciągu harmonji zabrakło , Wbrew bowiem ® 
uznanej maksymie — która nie każe jufedzać pienię- 
dzy przyjaciołom, by w nieb przjjalhił nie tracić— Ł g  
teść, na usilne prośby zięcia, dał mu 2.000 rs., do- 
stawszy w zamian kartkę, na której nakreślone były w g  
tohnąee srupwsklsm przywiązaniem słow a: „Wyra-
źnie 2.000 rs. winien jestem ojcu i obowiązuję się Jg g ” 
oddać takowe za 6 miesięcy- . (Tu następuje data i "5'S 
podpis zięcia). Lpłynęło 6 miesięcy i więcej... Teść, §  
widząc, że pifyViązany zięć, mimo jn ośb i nalegań, ~ 
nie dotrzymuje zobowiązania, oddał w końcu sprawę 
na drogę sądową. Wówczas zięć wrę*/, oświadczył, 
ii z pretensją powyższą mógłby wystąpić jedynie... 
ojciec j«go, ale nigdy teść Widocznie był zdania, iż 
teść jest ojcem, kiedy daje pieniądze, lecz, gdy jo 
odbiera, jest już *vjko teściem...

Sądy atoli w obu iustancjaeli nie podzieliły ta­
kiego poglądu i zasądziły teściowi należność z ro- 
wersu, ustaliwszy, iż jest ogólnie przyjętym zwycza- g  
jem, teśoi i  „ojcem “nazywać i że rewers, o którym Ś. 
mowa w danym razie, niechybnie teściowi był wy- *o f  
dany, «‘.oro nietylko znajduje sic w rękach tego osta- a  ** 
tniego, lecz nadto zięć sam przyznawał przed świad- £  £
kami Dostronnrmi ii* iaał winian faónian-i O AAA m
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kami postronnymi, że jest winien teściowi J2.000 rs. 
Bądzcobądź, z faktu tego płynie nauka ażeby nawet 
w rodzinie baczyć na dokładność wrdawanycli doku­
mentów pieniężnych.

Topliwość drzowa. Francuskiemu chemikowi i 
elektrotechnikowi, E. Bizouard owi, udało się odkryć, 
p« długich i kosztownych próbach, pewien sposób 
mechanicznego postępowania, pizy którem można 
drzewu snpić 1 wylewać we formy, zupełnie taksanio,

, .  ’ toP1!łce się W pewnej temperaturze. Wv-
robione w ten sposób ns próby przedmioty -  w 
pierwszym rzędz-e czcionki drnkrrskie — n i  
gają żaflijym zmianom pod wpływem ciepła,

woł ,W °C”’ naw d zachowNą się nadzwyczaj opornic 
tfobec ognia, przyjmują z łatwością różne farby .

nic podle- 
zimna,

terpeptyny.
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■Oszukiwanie spadkobierców. Warszawski 
sąd okręgowy zawiadamia o spadkach, wakujących po 
śmierci następujących osób: Józefa Kozę, właściciela 
sum hipotecznych 8000 rubli i 10.400 ru b li; Adama 
Kalinowskiego, właściciela nieruchomości w Warsza­
wie ; Jakuba Bernarda, właściciela nieruchomości; 
Antoniego Żarskiego w Warszawie i współwłaściciela 
kolonij nra 1. i 2. we wsi Hipolitowie, pow. nowo- 
m iński; Kozalji Łazowert, właścicielki nieruchomości 
w W arszawie: Emmy Szpicbari, właścicielki sumy 
hipotecznej 8000 rubli; Ludwika Celińskiego, wła­
ściciela nieruchomości i sumy hipotecznej 11.000 
rnbli, Piotra Pągowskiego, właściciela pcłowy sumy 

-g 4378 rubli, zahipotekowanej na nieruchomości nr. 79 
|J w W arszawie; Antoniego Pągowskiego, właściciela 
S nieruchomości; Katarzyny Barbary Ouevas, właści- 

'o  eielki su m : 4000 i 7500 rnbli, zahipotekewanych na 
”3  nieruchomościach warszawskich ; Jana Miechowicza, 
8  współwłaściciela nieruchomości w Warszawie ; Daniela 

Żółtyńskiego, właściciela sura 1000 rubli, zahipote- 
|  kowanej na nieruchomości w Warszawie i 2862 
» rubli, zahipotekowanej na kolonji Szmulowizna nr. 

304; Feliksa Rotengnibera, współwłaściciela nieru­
chomości w Warszawie i Karoliny Federowskiej, wła­
ścicielki nieruchomości w Warszawie i sum 9498 ru­
bli 60 kop. i, 4000 rubli, zahipotekowanycli na nie­
ruchomości nr. 2380 rubli 1500 i 2250 rubli na 
nieruchomości nr. 1215, B. w Warszawie i 1500 ru­
bli na kolonji Targówek nr. 82 a, pow. warszawskie­
go. Termin powyższych spadków upływa z dniem 30. 
kwietnia rb.

m  Katedra p( aw osław na w Warszawie. Nowoje 
Wretnia donosi, że z kilku projektów, przedstawio- 

g  nych przez profesora architektury p. Benoit, oraz p. 
-  Pomeranowa, akademików architektury pp. Kotowa i 
■o Preobrażeóskiego, budowniczego władz duchownych 

Czagina i t. d., pozyskał sankcję projekt p. Benoit. 
Projekt ten, przywieziony do Petersburga przez 

( jenerał-lejtnanta senatora Medema, przedstawia kate­
drę wspaniałą o ściśle bizantyńskim stylu X n. wieku.

{ Cerkiew będzie kwadratowa z czterema egromnemi 
kolumnami (pilonami), na ktróych oparte będą kopuły 

^  w liczbie pięciu, priypuszczające światło wewnątrz 
J świątyni. Wysoki ikonostas złocony, na jednej linji 
* z bocznemi ołtarzami, narysowany jest podług staro- 
i  rosyjskich wzorów. Dzwonnica będzie wzniesioną od- 
f dzielnie. Zgodnie z warunkami konkursu, p. Benoit 
L  musi w ciągu trzech miejiecy opracować szczegółowy 
I kosztorys budowy katedry
I Na imieniny humorysty. Przed kilkoma dniami 

jeden ze znanych Humorystów warszawskich obchodził 
dzień imienin. Z okazji tej, przyjaciele solenizanta,
także humoryści i artyści, przysłali mu w prezencie...>

I beczułkę, zawierającą dziesięć kwart wódki. Nie 
i .  w  tem jednak wartość prezentu, całą beczułkę bo­

wiem pokrywają artystyczne malunki, wykonane przez 
* kolegów humorysty, a nadto na wierzchu beczułki 
i umieszczono wyborną podobiznę solenizanta, wykonaną 
; z gliny przez jednego z tamtejszych rzeżbiarzy-por- 
< trecistów.

August Hirsuh. W Berlinie zmarł tajny radca 
t lek&iski prof. August Hirsch, ojciec patologji lekar- 
i sto-geograńcznej, znaczny posiadający rozgłos jako 

badacz chorób zaraźliwych i historyk lekarski. Uro-
> dzuuy w r. 1817 w Gdańsku, r. 1843 uzyskał sto­

pień doktora; praktykował jako lekarz w Elblągu, 
później w Gdańsku, W r. 1863 otrzymał nominację 
na profesora zwyczajnego patologii specjalnej- i t-rnpji

i przy uniwersytecie. Podejmował liczne podróże imu-
> kowe z polecenia rządu, celem badania epidemji.
I Bawił w celu badania zarazy w r. 1879 w gnbernji

astrachańskiej.
W akademji francuskiej w Paryżu odbyła się 

w tych dniach uroczystość przyjęcia w poczet człon- 
1 ków prezesa senatu Ohallemel-Laconr’a. Od tygodnia 

mówiono o akademickiej uroczystości nader wiele,

przypuszczano, że prezes senatu, ktorego cały lite­
racki dorobek składa sio z czterech artykułów w Me- 
m e des Demr  Mondes i niewielkiego studjum o 
Humboldzie, wystąpi z nieubłaganą krytyką Renana. 
Okazało się jednak, że były tó fałszywe pogłoski; 
Challemel-Lacour nie odstąpił od przyjętego zwycząju 
i chwalił swojego poprzednika, a jeżeli tu i owdzie 
pomiędzy kwiatami retoryki znalazły się kolce, były 
one tak zręcznie ukryte, że sława zgasłego filozofa 
nie wiele na nich ucierpiała. Na mowę tę trwającą 
przeszło godzinę, odpowiedział G. Boissier w stylu 
wykwintnym, z gryzącą ironią. Pozdrawiając nowo­
przybyłego w nader uprzejmy sposób, zaznaczył, że 
akademia podobna jest do starożytnego Prytaneum, 
gotowa jest przyjąć zawsze rozbitków różnych rzą­
dów politycznych, dawnych ministrów, zmęczonych 
mówców, odpoczywających dyplomatów, którym ofia- 
rowywa honorowy przytułek. Przypomina Challemel- 
Laeour’owi jego wojownicze polemiki młodzieńcze, 
podczas których zapewne nie myślał o akademickiem 
zaciszu. Ustęp ten był prawdziwem arcydziełem kry­
tyki szyderskiej, a z tem wszystkiem wykwintnie 
grzecznej. —  W końcu Boissier bronił Renan’a. ■

Kongres dziennikarski. Pierwszy międzynaro­
dowy kongres dziennikarski odbędzie się w rb. mię­
dzy d. 7. a 12 lipca w Antwerpji.

Z jeneralnego komitetu wystawy międzynarodo­
wej, wyłonił się dla kongrr-u t. zw. komitet.orga­
nizujący, na którego czele stanął pr. zes honorowy 
stowarzyszenia Association de la presse belge, p. A. 
Goem .ere-De-Keyser. Jednocześnie komitet rozesłał 
szkicowy program kongresu, z którego to programu 
wyjmujemy zawartość następujących niektórych para- 

graiow.
Przedewazystkiem kongres wyłącza wszelkie wy­

biegi v dziedziny niewłaściwe, dosłownie: L e con-
gres sin terd ira  toute discression dans le domaine 
des races, des nationalitćs, des religions, et de la 
politiąue conrante.

Za cel sobie bierze wyłącznie dyskusję nad we- 
wnętrznem urządzeniom dzienników, nad rozpo 
wszeclmieniem gazet, nad u organizowaniem telegra­
ficznej wymiany wiadomości między dziennikami, nad 
rozwojem interesów materjalnych prasy, wreszcie nad 
podniesieniem poziomu samego zawodu dziennikar­
skiego.

Przemawiać można będzie na kongresie w ka­
żdym bez wyjątku języku; specjalni tłumacze będą 
stopniowo tłumaczyć w skróceniu przemówienia, po­
sługując się bądź francuskim, bądź angielskim, bądź 
niemiecKim językiem, stosownie do żądania członków 
kongresu. Komitet rozeszle imienne zaproszenia, je­
dyne upoważniające do wzięcia udziału w ly w  idach 
kongresu.

Y Y iactónlości l i t e r a c k i e j  a rt y s iy c k * e .

W teatrze hr. Skarbka: 
raz pierwszy „Letnicy",

Repertoar teatralny.
Dziś w poniedziałek po 
komedja w 3. aktach Zygmunta Przybylskiego; 
jutro we wtorek „Carmen", opera w 4. aktach Je ­
rzego Bizet’a. Pożegnalny występ panny Elwiiy Co- 
lonnese, primadonny opery w Barcelonie, oraz występ 
pp • Aleksandra Myszugi i Gabrjela Górskiego.

Z Opery. Z powodu nagłej i niespodziewanej
s ła b o śc i  n a n e g o  b a s a  p .  K o w a l ­
s k i e g o  zamiast zapowiadanych „Hugenotów“ usły ­
szeliśmy ojiogdąi po raz drugi w bieżącym sezonie 
„Trubadur". Publiczność nic na tem nie straciła 
chyba, gdy zamiast potężnej muzyki Mayerbera usły­
szała słodkie i do duszy wnikające tony włoskiego 
mistrza Giuseppe V erdiego.

Lconorze, w interpretacji p Elwiry Ool on-  
n e s s e  oddaliśmy już z okazji pierwszego występu 
w tej partji należną pochwałę, dziś po nadto nie

możemy nie więcej dodać, jak tylko, że pod wzglę­
dem śpiewu i gry dramatycznej artystka jest wprost 
świetn.j. Z przyjemnością słucha się jej śpiewu, 
z zadowoleniem patrz j  się na jej g r ę ; dość 
nadmienić, że za ślicznie wyKonany koloraturowy 
śpiew w akcie pierwszym wywołano śpiewaczkę 
włoską idiKakrotnie przy otwartej scenie. Z tego 
można brać miaro, jan musiała być wynonaną 
pozostała część partji.

Trubadur w interpretaoji p. M y s z u g i  -jest 
kreacją świetną, to też artystę obdarzano onegdaj 
prawie po każdym ,.umerze sutemi oklaskami, szcze­
gólniej za zbrawurą. wykonaną słynną sir et tę

Hrabiego di Luna śpiewał p. G ó r s k i  i jak 
poprzednio tak i onegdaj z swego trudnego zadania 
wywiązał się dobrze. Jak dawniej tak i teraz jeszcze 
musimy szczerze radz ć młodemu śpiewakowi, aby 
pracował nad górnemi tonami, które s ą u niego woa­
le nie złe, jeżeli ich —  mówiąc technicznie —  za- 
wcześnie nie zakryje.

4zucenę; jak zwykle, bardzo dobrze odśpiewała 
pani K a s p r o w i c z o w a ,  mniejszo partjo wykonali 
z powodzeniem pani S k a l s k a ,  oraz pp. Karpiński 
i Łomiński

Chóry i orkiestra trzymały się dobrze. A . J
Z tea tru . W poniedziałek, pierwsze przedstawienie 

najnowszej trzyaktowej komedji Zygmunta Przybyl­
skiego pt. „ L e t n i c y ; 1, w której znów biorą udział 
pani- : Cichocka. Czaplińska, Gostyńska, Kwiecińska, 
German, Otrembowa, Rybicka, Pankiewicz, Fertner,

. Chmielińska, pp. Ruszkowski, Kwieciński, Feldman, 
Kliszewsni i inni.

We wtorek „ C a r m e n " ,  pożegnalny występ 
panny Elwiry Colonnese.

Wszystkie powyższe przedstawienia pod wzglę­
dem kasowem zapowiadają się świetnie.

Po wystawieniu „L  e t n i k ó w“ rozpoczną się 
zaraz równocześnie próby sceniczne z „K i 1 i ń j  k i e- 
g o “ Jana Załęgi, ze „ S f i n k s a '  Kazimierza Tetma­
jera, z „ P a n n y  z p o s a g i e m "  Józefa Blizińskiego 
i z „ P r z y j a c i e l a  k o b i e t "  Aleksandra Duraas’a 
—  Do jednoaktówek „ S f i n k s "  i „ P a n n a  z p o s a ­
g i e m " ,  dodanym będzie wesoły wodewil z fran­
cuskiego p t . : „ D o b r a  n o c ,  s ą s i e d z i e " .

P06Zj:t  belgijska, o której traktować mają zbli­
żające się prelekcje p. Zenona Przesmyckiego (M i­
n a  m aj, jest —  acz mała znana — jedną z najbuj­
niej może rozkwitających się w Europie. Obok M. 
Maeterlinck'a —  który, stawszy się hardziej znanym, 
tyle uwielbień, a jednocześnie tyło zaznał napaści —  
rysują się tam także imponujące postacie, jak : Emil 
Yerhaeren, Blbert Geraud, Iwan Giikin, brzmią takie 
marzące fletnie, jak Grzegorza Le Roy, szemrzą takie 
harfy, jakJjAlberta Mockella, dzwonią takie niezwykłe 
dzwoneczki, jak Maksa EIskamp’a. A pomimo zupeł­
nie samoistnych, odrębnych indywidualności każdego 
z tych poetów, czuć na dnie jakieś prądy ogólne, za­
sadnicze, wyrazistsze i jak gdyby świadomsze od 
przejawiających się gdzieindziej, świadczące, iż prze­
dziwne pomięszanie ras i wpływów, jakie odbywało 
się pizez wieki na terytorjum dzisiejszej Belgji, prze­
szło już chwile fermentów i wytworzyło jakieś nowe, 
niezwykle szlachetne wino. Belgijskiej literaturze 
d ’expression franęaise przypadnie snać w udziale, 
wnieść nowe soki, nowo pierwiastki we właściwe pi­
śmiennictwo francuskie, a może i w cała literaturę 
ftwi&Ur. P .*  widują to JSWasiWtpZfHęrti)', tm. nW
p. Fr. Nioff, w fi^f»nvro choć w krótkim swym
szkicu o literaturze belgijskiej, drukowanym w Figa­
rze, w roku zaprzeszłym. .

ścjańskiego pogrzebu zw łokom  'poległego w poje 
Jynlcu lekarzu  pułkow ego W a g n e r a ,  sposobem 
k a ry  przeniosło z In sb ru k u  do L incu .

Peszt 4. lutego. O biegają tu  pogłoski o 
znacznem  pogorszeniu się stanu  zdrow ia K  o s - 
s u t a .

C esarz m iał podobno w yrazić swe zdziwienie 
z powodu zajść w  kasyn ie  narodow em , skutkiem  
czego now ow ybrany w ydział w osobach hr. M, 
K s t e  r  L a z c g o , I .  Z i c h y ’e g o ,  E m eryka  
H „ n g a d e g o  i m rg. F  aJ a v i c  i n i e g o  złożył 
mandatyr. C ała  sp raw a n a b ra ła  w ogóle wysoce 
polityczny  ch arak te r.

Bruksela 4. lutego. K om itet, zam ianow any 
dla zorganizow ania kursów  R e c 1 u s a  uchw alił 
zaapelow ać w formie odezw y do publiczności o 
użyczenie funduszów  n a  cel ten.

Bukareszt 4 lutego. Pogłosk i o trudnościach, 
sto jących na  przeszkodzie zaw arciu  aiistrjacko 
rum uńskiego tra k ta tu  hand low ego . są  bezpod­
staw ne. F in a ln e  zaw arcie tra k ta tu  je s t kw cstją  
bardzo  n iedalekiej przyszłości.

Rzym 4. lutego. P anu je  tu  pow szechne zado­
wolenie z powodu, że rząd  k a ^ a ł aresztow ać 
przew ódcę w łoskich anarchistów  M c r 1 i n a. 
W  pom ieszkaniu jego  znalezione sumę 20.000 
franków  w złocie, nad esłan ą  przez kom itet lon­
dyński.

.4 kołach parlam en tarnych  głoszą, że konfe­
rencja  niem ieckiego am basadora z C r  i s p i m 
poświęcona b y ła  akc ji niem ieckiej Haute ban- 
que wo W łoszech i te  je j  rezu lta tem  będzie za­
łożenie w ielkiego in sty tu tu  bankow ego we W ło ­
szech.

Faryż 4 lutego. R ząd  zam ierza ścigać au tora  
a rty k u łu  pom ieszczonego w Figarze  o P i e r z u  
za groźbę przeciw  familji R  e i n  a e h a  sk iero­
w aną.

W edle F igara  tró jp rzym ierze  in trygow ało  
przeciw  F ra n c ji naw et w procesie kanonizacyj­
nym  D ziew icy O rleańskiej. W rogow ie F ran c ji 
dołożyli w szelkich starań , by niedopuścić do 
gloryfikacji narodow ej bohaterk i. Jak o ż  udało im 
się to zupełnie.

Petersburg 4. lutego. W  K aukazie  m a być 
niedługo sform ow aną nowa b ry g ad a  straży  gra- 
n- 'znej.

M ohrenheim  w raca  m niej więce j za  dni dzie­
sięć do P a ry ża .

Telegramy „Dziennika Polsk ego“
Wiedeń 4. lutego Y aterland  uderza  gw ał 

townic na  m inisterstw o wojny za  to, że k ap e la ­
na  wojskowego S k a c c l a ,  Który odmówił chrze-

N A D E S Ł A N E .
Jedyn ie  złożone z liści i kw iatów  Ziółka 

Chambarda są pew nym  środkiem  na  p rzeczy ­
szczenie, nie nużącym  i n adającym  się. d la  osób 
delika tnych  i w rażliw ych.
—  - l l l p r u u e  i / \ h  Łitó w j u i i g a  i  i d n y c l i  p o w i ą ż e

gój nych ostrożności, nic zm usza do pozostaw ania 
w domu, ąn i też do zan iechan ia  zw ykłego try b u  
życia  lu b  dyety .

Jest-to  środek na przeczyszczenie n a jła tw ie j­
szy dc zażycia i najprzyjem niejszy.

W e Lwowie w a p te k a c h ; P P , M ikolascha, 
W cw iórskiego, R uckera, L achow icza, B eisora i

M .  J O S T A S Z

DOM  B A N K O W Y  I  K A N TO R  W Y M IA N Y

we Lwowie, ulica Ja g ie l lo ń sk a  1. 3

k u p u j e  i s p r z e d a j e  w o s t e l k i e  p a p i e r y  
« » r l f i ś c i , n r e  i  m o u e t y  » A j 4 o k l a t ! b i e | '  

s i i j u i  ł m r a l e  d z i e u s y - n .

P R O M E S Y
od

d o  w s z y s t k i c h  c i ą g n i e i i  

Ubsspieczenie Icfsów
od s tra ty  przez wylosowanie al part.

Zlecenia z  prowincji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczenia jakiejkolwiek prowizji.

N E K R O L O G J A .

i Mvsf

po

urodzona  w roku  1800, 
w ł a ś c i c i e l k a  d ó b r  z i e m t  k i e b, 

d łu g ich  i c iężkich c ierp ien iach  opa trzona  św. 
S a k ra m e n ta m i  p r z e n io s ła  się do wieczności  w sobotę 

d n ia  o. lutego 1894 r,
W  n ieu tu lo n y m  żalu  pozostałe dzieci,  w nuk i  i 

p r a w n u k i  zap rasza ją  k r e w iy e h ,  p rzy jac ió ł  i po ­
bożnych  chrześc ian ,  na  obrzęd  pogrzebowy, k tó ry  
się- odbędzie w p on iedz ia łek  d n ia  5 . lutego b r.,
0 godz in ie  11, p rzed  p o łudn iem  z dom.i żałoby pod
1 7, przy  p lacu  M arjaókim n a  dworzec g łó w n y ,  zaś 
pogrzeb odbędzie się w Z w in iaezu  we czw a rtek  d n ia  
8 . lutego b r. gdzie  zw łok i  złożone zostanu do g ro ­
bowca tam ili jeego.

L w ów  dnia :■>. iutego 1894.
„ C O N C O R D IA 11.

T E A T R  H r. SK A k BKA

ID  z  1 ś :
Po raz pierw szy

L E T N I C Y
komeclja w 3 ak tach  Zygm . Przybylskiego. 

O S O B Y :

Baca

S k lep iń sk ieg o ; w K rakow ie 
Ttedyku i 
B B M o n n

W iszniew skiego.
w a p t e k a c h : PP .

Mętnicki
F lo re n ty n a ,  jego żona

T^ln^  v córki Leonia )
W łodz im ierz  L eszcz yńsk i
Zofia, jego  żona
P ar . i  R ybacka ,  jej  m atka
Józef Barklewicl
W ero n ik a  M irkow ska
Wanda, ich córka
P an i  L a tkow ska
P a n i  B a lb iń s k a
Anie le ia  j  . , . , ■r ■ ; irni eoruL w s ia  )
i an i  UzwoiH-cka
Poruski
iiacłeim ł „
1’ain
Pan
M ag da
Basia
Paweł
K olonis ia  .
U rajek

Ruszkowski 
Gostyńska 
( i'a\ lińska 
Chmielińska 
KliszewsKi 
Kwiecińska 
Cichocka 
Kwieciński 
Otrembowa 
Ryhieka 
Gon. mu 
Weigel 
Pertner 
Tomaszewska 
Pankiewicz 
Feldman 

■ “K em ick i
1 Nowińska 

in owiń sk r  
Lhze«ifcilid 
Mietniczek 
Stróżbwski 
P as te rsk i  
Dolski

Rzecz dzzoje fią na letniom mieszkaniu w n’ olie 
Warszawy.

“  W oln y ch  biletów n ie  udz ie la  sic

DROBNE OGŁOSZENIA.
O d n i e s i e n i a  r o z m y t e

po V l t  f<mt* od wryiazn.

R* « d cn  s k o n o m lo ^ n y , posinda- 
j ą e y  s t a d j a  r o l a i u r f ,  p-»lee» n s łn g i  

i w «  0.1 w i o s u y . —  C h y ć k o ,  P u d b o r o d c e ,  
p. Srhodniea. 51

W '

ą a k a d e m i k  r dejoarje  s ię  p r ry g o to -  
{ n  wad do egzam inu  ucz ia g i innazj 1- 
►> Bfgo. Adrso . Inte  esowany, po s 'e  r ss ta n te  
3 T arnów . 67

1 I . U  d o  «p z e d < u l« ,  przy 
drodze do ptrku i w ystsw y, w po­

bliżu irsm waju elcktryc/. iega. B liższa  
wiadomi śó PeyloW iki, .U  >tel Iiu p er iu l1 
kasa ki>le"-!Wn 70

p o s z u k u j e  p i u a d y  nau zycieW  
i  : ryw atnego o t  U. k’ivąa b. t>łach»(-z 
filo o f,i — z d łjż s  ą ęr *kiyką, uczący 
gruntownie przed niolów  szkolayeL dla 
i ałego gim uaz m i Z g ło szen ia : K S W. 
Lwów poste r astaut .

poszukuje um i«s-ezsn ia  do go- 
rstw a, szycia , krawi eczyzny 8 .

ś M. Jarosław , poste r t . u a ’e 66

3 p a n n a‘i 1, spoder
„ K T»n e  z j t  Idlfea w łsdająea dobrze ję -  
( l t  z T t i e m f r s a  nskiem p r y  j ę ła b y  lekcji  
3 za m ierne wynadgrodz<nia B liższej wia-

ści n d zieli adm inistraeja dzienniks.d m
* l r t o l i r  » z  l a s r m ,
s l / a i i ,  la iąee m iędzy f

P a u l i n  a a  u doi ii na poszukuje to cji 
dla  p c-ąiŁu ących pzuienek i do klas 

śred.k-h uczęŁ lłs i ląc /eh .  Bliższa wia­
domość w iu -g iz tn ie  n.ó-1 M ic h a lin y  
M aysenh& lter, we 1 .-.-owia, ul. W a­
łowa I. 6.

D r . A N I  O N I H O IC K I  
(A Burger)

oil la t  p r z e s z ł  o 20 s p e o ,j a  l i ę t a 
c h o r  (i l> w e n e r y c z n y c h  i a k ó r- 
p y e  h, m ieszka  obecnie  ulica Z inu.rowiozą 
1, 5 . p raw ie  nap rze  iw g m a c h u  „Soko łn“. 
O rdynu je  od godz inny  lu  do 11. /  r a n a  
i od 3 . do 5 . popoł. N a  żądan ie  P o r a d n i k  

pocztą zł. 1 óO. 2266 f - ?

pięknemi budyuka- 
t rąsoią a Starem- 

5 m iastem , są do sprzedauia. B liższych  
szcz-gó łów  udzieli a.im i Ostraeja tegoż | 

I d J  n n i-a  6 4 ,

M ie sz k a n o
p o  1 COU'*!'* O

h klepy
* vrasu

g k l - ł p  w Rynk-i
d

w pie

p.i t i i i, o j 1?. b. m
«ynaieeis. BlW,■■■;» wiadomość 
roi K ir lsb a d zF ej Ż ółkiew ska ST.

D t t w i a / ^ a  W ilhelm a Tłiegera /, F r.iik liin ti
X l » y  1X L V JC Ł V J LI w r./M josf. najlepsza p as ta  do 
zębów , czyści takowe, konserwuje i nadaje im piękną hia-lość 
wzmacniając dziąsła. W  zapadni nadzwyczaj p zyjemna. 
Rymodont jest znakomitą ochroną przeciw psiuTu się i liolom 

zębów. Cena oryginalnego pudełka 35 et.
Główny skład i zastępstwo dla Galicji r m  1—3

F, Górski i  S. Szydło wslzi
Lwów, plac Marjacki 1. 8, (róg Hetmańskiej).

D en ty s ta  
I  D r. B j K A C Z O R O W S K I
I  były uczeń szkoły berlińskiej, prze­

niósłszy swój długoletni
Zakład dentystyczny
z W iednia do Lwowa, ordyn. przy 
ul. Sykstuskiej 1. 23 (stara poczta) 
parter od godz. 9 - 1  przed, i od |  
2— 5 popołud. W  niedziele i święta 1 
od 9 —12 przedpoł. Dla ubogich * 
chorych codziennie amlntlatorjum

f f U T E l
niekleiony eh

doskonałej francuskiej bibułki

po zł. i  i wyżej
p o le c a  FABRYKA

F . N IŻ A Ł 0 W S K I, L w ó w .
Pray o.lbiorj*1 ń.ćOO sztuk, poczta franco

S z p r j c o w a n i e  MatlGO
Pl‘. ( . ! !.\l \yi.T i K". w 1'unfci .

Sh.i I' c-ijliAjlj n 1 w i uln.-i 
W I I ■/.' i . i u I ze iu rzn ! :  h.-y, 
ni r ml Ą  i'ii u. żula 11 ha, k I. u

^ in w - U ' ppciąga za ji'.jłi uży­
ci.- I,.'!i>.snlrk /. 1 ubri a w 
plyi.ic.

W Pary ził, 8, ulic i Vivii-c.no, i w głównych 
ajilchac.li.

.■ issaT

KARTT DII i i l l i
ł fabryki Płatnika

w l i i s t o w e ,  p r e f e r u i -

a s t m y  i  k a t a r y
leczą Bi  ̂ pr*cj użycie ^nrok i prosikn U k  iwanych

r U M l G A T E U i fDUSZNOŚĆ — K A 07.1.R — KATARY — NEWRAŁGIK
W Paryżu: sprztłażhurtowa J.Espfo.u/.S: i »Mre, 20 waLwawU:watlakuk

1’C .M ik o Iaac taaJł ► J c f ira 1 W o w lo ra k le g o ;- .!  Krakowlf-:waptc — i r i  \  in l- :w bi ivqo  ’ Ł  d j k ł  
W yim igit godjilsu H k ohok na hnzdcj ru r c e .-  Medal z lo tj ca  Wystawi; C. wbi echnej IBS# r, IIoMOan-rmi*".

i n o  w e ,  n i e - 1
| i A l e « t k i e  I  d z i e c i n n a f \ J \  K > k  s « ł o ż e j ai»

p o le c a  2085 f i - ’

Alojz/ Hubner
Lwów, Rynek l. 38.

We Lwowie w apt. pp. M ikoIasJia  
W ew ió rsk icg o ,  R u .  k o  a ,  S k l e p i f s k i e g o  
i Beisora. 1? ; —y

F re m id W H  ie  ó j t i U a c m  Im o o i- iiB y m  i z ł o t y  m  
ł r ^ a r ^ r ż  1 8 0 3 .

I V  . \ i « i i o U i > j i n  -pas
do f ry z o w a n ia  s m  sojjien u p u d ł u g  n i - j - .o w s ie t  wie 

d t liski ej i [ « K i  k ■ ej iii i ii y 
• j e s t  b gitui-.-z-iy 

£rz: bień do modnej fryzury i szpilki fa liste .
G r z e b i e ń  2 - . I r ,  s z p i lk i  i' l i s ' e ,  cz te ry  sz tu k  wra  

z p i / .ep -sem  u ż y c ia  i  z Ir .
Prowincja za p-jhranien

W H i a J B ł c «  IV  J T A W J B j P  yVlJljlf zaJ t0
Wid k gotowej <■- k. damski Gy-cer nad vcr.iy „ TOb sz p ile k ‘fa-

fryzury grzeb i.-  W W ied n iu  I,, F re is ifig ijP fla S S e  3 .  liaiyob i g rzeb ie ­
niem  m odaym . Patentowane we w szrstk ieh  pańsiw ajh. n ia mo1n9go.
VB. Tyltro za pomoeą moic-i, patm iiow aujch s/,piłek fa lL tycb , wytwarzają się  piękne 
aaturalne i a ii sr oś i. p jeb w a ły  od u a iw yźizy th  esob ist śei są na okaz. N iezrównane  
modne Brndeau d„ grzywek z grzebien^nu modnym do g-zyw ek 6 z ł. W szelk ie  
172 rcdzi-je rebót z w fosós sporządzają się w ino jem  a teiier  jak najlep i j. i — 4

A u r  u s t  F c h e l l e n b e r g
Dcm bankowy i kan to r wy mRn y

we. Lwowie, ulica Karola Luauiika liczba 1,

> !fii?uie i sp rz e d ii}8 w sz e lk ie  p a p ie ry  w a r t c ic ic w e .
)  FROME&Y d a  c ią g n  e n  -  15. L u te g o  e304  p. n a  3 p r o c .  LOSY 
Ł  a u s t e .  Z a k ł a d u  k p a d .  z i e m s k  I  m  po  zł. j -r,ó.  w ra z  ze s t e m p le m .

losów przsd s r a t ą  naGłówna wy rana 100 . '0 0  Iroto;-, U bezpieezen .e
w y p a d e k  w y io s o w a n ia  z t a j m n : f j s ; ; ą  w y g r a j ą .

W y d a w n ic tw o  g a z e ty  L o s o w a ń  „ N A D Z I E J A * .  P r e n u m e r a t a  
N a  p r o a i n - j i  ł ł .  ! S0.

Zlecenia

ro  z n a  I CO.

prowincji za la h n a  się jćtlt najtaniej odwrotną pocztą.

^ x x x i x x ^ - x x x x x i i ^ x i m m a c

D lii n i i f k n i e n l a  f a ł s io r s t w

NIEOMYLNY ŚRODEK
szybkiego uleczenia

K A T A R U ,  I R I T A O Y J  P I E R S I O W Y C H ,  C H O R Ó 3  G A R D Ł A  i B O L E Ś C I
REUMATYCZNYCH. 3 i _ ?

W Paryiu 31, ul La Sekwany.

W e  L W O W I E  w aptek&eli pp .  M ikolasch i, W c w i ó r s k i e g o  i K u o k e ra .

Płótna czysto lBiaae, tiioliznę stołową, Ręczniki Chustki do nosa Chiftony, 
wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki polecają najtaniej m. n i  i m j  . . . : \ v o w  

uliua Karola Ludwika
I lc .h j  l .

ORIENT A LIN A  czy i: PUOR w  P ŁY N IE
nadaje twarzy ulękną i p ra jjen n a  b ia łość , ońżw58ł a  i k . -m ra -a n te

Cena i  z ł.

E S E N C JA  a r o m a t y c e n a  d o  7  r n n a n i a  u « t .
K ilka l r o p “l, ji..d»uyeb da  w ody ,  d a je  b a r d z o  p r z y j e m n e ,  o r z e ź w ia ją c a  
i w z m a o B ia i a c ł  d z i ą s ł a  p łu k a n ie ,  u kuw a k a m ie ń  i n i e p r z y j e m n y  z a p a c h

1 3 3 ”  E f l C K C J C Ł A .
5-nftnv Dowszoehuio i nd wT^r^bowsŁy c’o sichowasłu
"łU iu’. r.4:,:y f.vr ■» 4 * ?

, 1 .  I H H A t O W i . c z ,
L W Ó W ,  skler.y w łasne ul.  Kopernika I ul. H  B<i.a  ]_ u .  

K R A K G w . Suldeoo.ie. i «0 C2 ERN IO W O E, Rynek 1. 2.

!
fata, B i t e ,  Oiatciii i wszeiMe wyroby piow e i 1.1. j  55
Przyrządy cblrarąlczne. Mrsrynki iuhslacyjne po 1 zł. 25 cl.

i

n a jt^ n ?8] do n a b y c ia  w drogaerii

n e g o  i T . P i l a r s k i e g
l w ó w , Hotel Georga.

u n n «

u l. Akademicka L . 5. Pnlrinii w S5owi3 37. na J 
. . .  . . . .  t H (  n  wagę 3 8 .  kostki 40. K

wsiystlce towiry potaniały. UUUIUI mączko 40. j  JW J g a t u n k a c h .

Wjdąwca : Jfae/ Laskowticki. Odpowie Isialaj ta  redakcję Adup Erajeweki Papier z fabryki czerlańskiej. 1 drukarki „Dueja-sika Polskiego", pod zarządem Frasciszka Kattłidra


